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PRENUMERATA WYNOSh 


w Kaliszu miesięcznie 1150 Mk. 
Z odnoszeniem do domu 1500 Mk. 


Na prowincji z przesyłką 
pocztową 1450 Mk. 
Zagranicą 2800 Mk. 


Cena pojed. egzemplarza 60 Mk. 


AE 233 (7272). 
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chorób wenerycznych i skórnych 
‘< (analizy krwi na syfilis) 1402 


przyjmuje codziennie: od 9— 10 i od 4—7, 


A w niedziele i święta od 11—1. Towarowa 3, I p. 
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Doktór 


8. WAŁGHOWICZOWA 


ALEJA JÓZEFINY 13, FRONT, II PIĘTRO 


Choroby wewnętrzne i dziecięce. 
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku 
żołądkowego i krwi (na syfilis i inne.) 


: 
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Przyjmuje od 9—11 i od 4—6 po poł. 


CIELE EOJCESICEDEESJE 


Telegramy. 
£loyd George zachwiany 


PARYZ. Matin“ podkreśla fakt, że stano- 


wisko 1.loyd Georgea w opinji kraju jest tak silne 
zachwiane, jak nigdyjiże większoćś: prasy © an4 
gielskiej a nawet szereg dzienników dotychczas 
tak rządowych jak np. „Daily, Express“, „Even 
ning Standard“ iinne staną w opozycji przeciwko 
taktyce premjera. Nigdy, dotąd, pisze „Matin“, 
położenie gabinetu nie było groźniejsze. 


Podpisanie układu w Mudanii 


PARYZ. 12. Z Mudanji donoszą o podpisa 
niu układu pomiędzy: przedstawicielami mocarstw 
sprzymierzonych a przedstawicielami Kemala 


Możliwość ustąpienia Lloyd 
- George'a 


LONDYN. Sprawa stanowiska Lloyd Geot 
ge'a stoi obecnie w pośrodku zainteresowania po- 
fitycznego w Londynie i rzuca nawet cień na pra- 
ce Lorda Curzona w. Paryżu. 

Dzienniki różnych odcieni politycznych twier- 
dzą, iż należy: się liczyć z możliwością ustąpienia 
Lloyd Georgea w najbliższym czasie i przypuszcza 
iż Lloyd George, składając królowi prośbę o 
dymisję, poleci prawdopodobnie Chamberlain, ja 
ko najwłaściwszego swego następcę. 

W każdym razie stwierdzić należy, że nie- 
zbyt zręczna polityjkai Lloyd Georgea na Bliskim 
Wschodzie wywołała zwrot w nastrojach foreign 
office wobec lloyd Georgea na jego niekorzyść 
Znamienna jest jednomyślność, z jaką prasa an- 
gielska z wyjątkiem „Daily Chronicle“ twierdzi 
ze godzina ustąpienia Lloyd Gtorgea wybiła. 


„Przyjaciele premjera twierdzą natomiast, iż Llo- 


yd George nie zamierza ustąpić, że przeciwnie, 
jego usposobieniei zdrowie są obecnie lepsze, niż 
kiedykolwiek. 


Minister Narutowicz w Rydze 


ah 


RYGA. Minister spraw zagranicznych Naru- 
towicz, wraz Z posłem Jodką iinnymi polskimi 
uczestnikami konferencji, przyjechał dziś rano 
db Rygi. O godz. 13-ej minister Narutowicz, p. 
£ukasiewicz, oraz członkowie poselstwa byli po- 
ni śniadaniem przez prezydenta mini-- 
stwór Meyerowicza. O godz. 14-cj w pos. /stwie od 
było się przyjęcie dta przedstawicieli rządu ł%ótew 
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skiego, oraz dla korpusu dyplomatycznego. W 
obiedzie wziął udział Naczelnik Państwa, Tschak- - 
ste, premjer Meyerowicz, minister wojny, -mini 
ster spraw wewnętrznych, posłowie Anglji, Fran 
cji, Stanów Zjednoczonych i inni. O godz. 24 
minister Narutowicz odjechał do Warszawy. 


Minister flarutowicz o związku 
państw bałtyckich 


WARSZAWA. Min. Narutowicz przejeżdża- 
jąc przez Rosję, przyjął dziennikarzy, miejscowych 
ioświadczyłł im, że protokuł warszawskiej kon- 
ferencji państw bałtyckich stanowi poważny, fun- 
dament pod budowę związku państw bałtyckich. 
Ożywione stosunki ekonomiczne umocnią sojusz 
polityczny. W. ożywieniu tych stosunków prze- 
szkadza polityka obstrukcyjjna Litwy kowieńskiej 
ale min. Narutowicz ma nadzieję, że stosunki Z 
Litwą z czasem ulegną polepszeniu. 

Lo się tyczy, konferencji rewelskiej w sprawie 
rozbrojenia, to powodzenie jej zależy w zupełności 
od dobrej woli rządu rosyjskiego. 


Przed wyborami prezydenta 
" Pzeszy 


BERLIN. „Local Anzieger* donosi: Wśród 
kół prawicowych odbywają się obecnie rokowania 
wstępne w sprawie wysunięcia wspólnej kandyr 
datury na stanowisko prezyjdenta rzeszy. 


Proces morderców Rathenaua 


LIPSK, Na wstępie wczorajszych obrad w 
sprawie zamordowania Rathenaua przewodniczący) 
zakomunikował, że objawy zatrucią, które stwier 
dzono u kilku oskarżonych, mają bardzo poważ- 
ne podłoże. Nie wykluczone jest podejrzenie 
o zamach na życie oskarżonych. Na dzisiejszej 
rozprawie zakończono przesłuchiwanie oskarżo- 
nych i przystąpiono do przesłuchiwania świadków. 


Kobiety a wybory. 


Konstyttucja polska daje kobiecie z chwilą 
dojścia do pełnoletności prawo udziału w życiu 
politycznem i społecznem narodu. W  przeciwień 
stwie do innych, nawet bardziej kulturalnych 
Państw 1Ńż Polska stawia prawo kobietę u nas 
całkowicie na równi z mężczyzną. Wolno jej 
według swego przekonania oiłdawać głos na po- 
sła po spończonyme 21 roku, na senatora Zaś 
po skończonym “30 roku życia. Wolno jej rów- 
nież uzyskać najwyższą godność przedstawicielki 
narodu jako posłanki do sejmu: po ukończeniu 
lat 25, do senatu zaś po dojściu lat 40. / 

Będąc równe wobec prawa z mężczyznami i 
tworząc z mimi jedno wolne, demokratyczne spo- 
społeczeństwo, winny kobiety, dzielić się z nimi 
również obowiązkami, czyli wykonywać przyzna 
me im prawo ibrać pełny udział w głosowaniu— 
stosownie do przepisów ordynacji wyborczej. 

Mając przytem na względzie całośći obro- 
nę najświętszych każdemu polakowi i polce spraw 
jak wolność, całość idobrobyt ojczyzny, przypada 
kobiecie z przyrodzenia cały szereg rzeczy, które 
szczególnie miłujeidła których się chętnie po- 
święca. 

Do nich należy wszystko to, co dotyczy ogni- 
ska domowego Bzczęścia i rozwoju jako podstawy, 
całego społeczeństwa, opieki nad: dziećmi, siero- 
tami, wdowami i chorymi, co wchodzi w zakres 
szkoły oświaty, dobroczynności, dobrych oóbycza- 
jówi kultury. 

Tutaj kobieta rozwijać może wszystkie dary, 
swego sercaiumysłu, tutaj uzdrawiać, łagodzić 
itwomzyć dobro ipiękno. Kobieta polka szczegól- 
nie do tego rodzaju zadań z natury: jest powołana 
ina tych polach, jak uczy historja, wielkie też 
zasługi położyła. > : 


Nie wofmo nam zataić, że w odrodzonej i do 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


CENA OGŁOSZEŃ: 
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Nekrologi 300 mk. zwyczajne 150 mk. 
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wolnego życia powołanej Polsce zwłaszeza obyę 
watelska praca kobiety, wymaga olbrzymich jesz- 
cze wysiłków. Wielkie pola jej działalności łeżą 
odłogiem i wołają donośnym głosem o naprawę. 
asze ustawodawstwo socjalne, nasza oświata, 
hygjena, ubezpieczenie społeczne i urządzenia 
Nfilantropijne potrzebują gwałtownie udziału ro- 
zumnych, czynnych i kochających obywatelek. 

Czyżby: nie chciały podjąć tradycyjnej pracy 
teraz, gdy; otrzyjmały pełne prawo do czynnego 
udziału w zadaniach i zabiegach społeczeństwa ? 

Zjednoczenie centrowe w programie swym o- 
bok odrodzenia iuzdrowienia naszego życia eko- 
nomicznego, politycznego i społecznego na pierw- 
szem miejscu postawiło postęp icywilizację spo- 
łeczeństwa, dwie dziedziny, w których bez naj- 
szerszego czynnego udziału kobiet-obywatelek- 
mieszczanek obejść się nie może. 

Zadania te, to szerzenie oświaty, opieka nad 
dzieckiem, inwalidą, bezdomnym i opusz czonym, 
rozumna filantropja, twórcza praca w żłobku 
schronisku, uzdrowisku, szkole, instytucjach wy 
chowawczych, ratowniczych i kulturalnych, to pod 
noszenie i krzewienie moralności ietyki chrześci- 
jańskiej. 

Kobiety: zatem. biorąc udział w włyborach, speł 
niają zadanie potrójne. 

Dając wyraz swemu równouprawnieniu wię- 
cej nawet niż polową wszystkich uprawnionych! 
głosów, wywierają wpływ na składi jakość na- 
szego przedstawicielstwa w sejmie i senacie. 

Tem samem są współtwórcami i współodpowie- 
dzialnemi za wolność, całość i dobrobyt państwa 
na wszystkich polach naszego życia politycznego, 
społecznego i kulturalnego. 

Wreszcie pośrednio przez wybory. a bezpośre- 
dnio osobiście jako przedstawicielki narodu w 
sejmieisenacie wyrażają swe żądania w zakre- 
sie opieki macierzyńskiej, naprawy, obyczajów, za 
gadnieniach zdrowotnych i filantropijnych, kładą 
nacisk na rozwijanie wartości etycznych i estetycz 
nych na walkę z drożyzną ipaskarstwem. 

Natura podzieliła między. mężczyznę i kobietę 
pracę społeczną w ten sposób, że nawzajem bię u- 
zupełniają irazem dopiero harmonijną tworzą 
całość. Z chwilą, gdy spadły, okowy uprzedzeń i 
kobieta wyiwalczyła sobie równe miejsce obok 
mężczyzny, byłoby obniżeniem własnej wartości 
godności, dobrowolnem cofnięciem się na poziom 
niewolnictwa, gdyłby: z praw swych nie korzystała 
i posłannictwa swego nie spełniała. 

Francuski walczą o prawo wyborcze. Polki 
bez walki je posiadły. Niechże tedy; pokażą 
swyjm siostrom, zagranicą, że umieją z niego ko- 
rzystać isłużbę dla narodui państwa pełnić. 

Gdzie zaś miejsce ich w Polsce, powiada im 
wyraźnie idobitnie ubiegła chwila. Kobieta nie 
pójdzie do obozu, który walczy dla wałki, dła 
którego partyfjność iprzeczenie jest treścią jego 
mandatu. 

Kobieta w imię swego przyrodzonego progra 
mu da głos za pracą twórczą, za postępem ispo- 
łecznym, za oświatą iobroną +uciśnionychi sła- 
bych. 

A hasła te wszystkie znajdzie w Polskiemi 
Centrum, które nie pragnie walczyć, ale chce pra 
cować, tworzy, ulepszać własną i państwa dolę. 

Wybór nie. trudny. x 


aerae meea 


Kronika Wyborcza. 


Zduńska Wola 


Odbył się tutaj w sobotę dnia 7 bm. wiec, 
który zwołał nauczycie! Michałowski, zażarty a- 
gitator narodowo-dćmokratyczny, Na wiecu tem 
nie chciano dopuścić do głosu mieszczan jak rów 
nież innych działaczy: politycznych. Na wiecu po- 
pisywała się również bojówka narodowo-demo- 
kratyczna, która nie pozwałała przemawiać mów- 
com z innych grup Gdy; zjednoczenie mówców 
z centrum mieszczańskiego publiczność zaczęła 
gorąco oklaskiwać mimo wysiłku i próby przer* 
wania że strony, napędzonych agitatorów prawicy, 
wówczas wśród przywódców prawicy zapanowała 
konsternacja. Jóden z jej menerów dr. Romb, 
chcące ratować syłuację musiał publicznie prý 
znać, że hasła centrum miegzczańskiego uznaje, 
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że podziela wywody jej mówców lecz uważa, że 
należy już wiec zakończyć. ` | 

Uczestnicy opuścili wiec pod silnyjm wraże 
niem prawdziwości oraz pożytku umiarkowanych 
iprzedewszyjstkiem interes kraju, nie partji ma- 
jących na celu haseł centrowyjch, z któremi idzie 
polskie mieszczaństwo i najlepsza częćś inteligen- 
cji. Ą 


Zamiary posła Dymowskiego. 


W Wołkowysku odbył się zjazd właścicieli 
ziemskich tego powiatu przy udziale garstki miej- 
scowych urzędników i paru włościan. Zjazd orga- 
nizowała. Ch. J. P., przewodniczył mu p. Siecheńg 
przemawiali ks. Sperski, filar miejscowej endecji, 
Strzembosz, główny agitator ZLN. na wojewódz- 
two białoruskie, poseł Dymowski itd. Wszyscy na 
woływali do głosowania na Ch. J. N. Z opozycją 
wystąpił poseł Zmitrowicz (N. Z. L.), redaktor 
„Dzien. Białost.“ Lubkiewicziks. Zalewski, jako 
przedstawiciele „Centrum Polskiego“. Wywody 
ich znalazły posłuch wśród zebranych, którzy wy 
raźnie poczęli objawiać swe sympatje dla prądu 
umiarkowanego, centrowego. Wtedy powtórnie 
zabrał głos poseł Dyjmowski, do tego stopnia prze- 
stał panować nad sobą, że oświadczył, iż (tylko 
do wyborów idzie w bloku prawicowym Ch. J. 
N., a potem pójdzie do centrum, albo jjeszcze Þar- 
dziej na lewo, za nic jednak nie pozostanie z fżu- 
brami“. Na zebranych, wśród których przeważali 
właśnie ,żubry”,, takie odsłonięcie zamiarów po- 
selskich wywołało konsternację. 

„ 


O straż przy komisjach głosowania do 
Sejmu i Senatu. 


Wobec tego, że ochrona znacznej liczby lo- 
kalów wyborczych w dniu głosowania nastręczać 
będzie wielkie trudności, województwo wydało 
doj starostom, aby każdy: przewodniczący 

omisji wyborczej dokładnie znał miejsce, gdzie 
znajduje się pogotowie policyjne. Do bezpośred 
niego strzeżenia łokalów wyborcych utworzone 
będą specjalne „straże wyborcze” z sołtysem na 
czele, zaopatrzone w specjalne oznaki w formie 
przepaski na rękawie. Tylko w niektórych wiy- 
padkach na czele straży mogą stać funkcjonarju- 
sze policji państwowej. Również władze admini- 
stracyjne winne zawczasu porozumieć się z kom- 
petentnemi władzami wojskowemi, celem zarzą - 
dzenia pogotowia wojskowego. Pogótówie to mo- 
że być wysłane na ogólnych zasadach iw wypad- 
kach poważniejszych zaburzeń. 


> 


Zagadnienia Polityczne. 


B. JAWNUT. 
as 


Miniony Okres. 


Dobiega czwarty rok rozwoju Państwa Poł- 
skiego. 

Czasy te przeszły, pod chmurami burz spo- 
łecznych, pod znakiem wielkich reform politycz- 
nyich i społecznych, przy akompanjamencie surm 
wojennych, w obliczu niesłychanych wysiłków or 
ganizacyjnych, ciągłego rozwoju i postępu, stale 
wzrastającego dobrobytu w kraju, nakoniec w 
chaosie zamierzeń i planów uzdrowienia stosun- 
ków walutowyylch. 

Równocześnie kraj jest wstrząsany, od czasu 
do czasu, przerywającym się kryzysem parlamen- 
tarnym, któryj da się ująć w pytanie widza ‘po 
stronnego: „w jaki sposób utworzyć rząd, pozba- 
wiony władzy, podatków, zasobów finansowych 
jczasu działania, któryby, musiał wypełnić wszy- 
stkie bież. zadania izadowolić bierną większość i 
opozyj(cyjną mniejszość”. 

Jest to pytanie poważne, jeżeli zważy, się na 
arytmetykę Sejmową, na ten nadmiar klęsk, któ- 
ry spadł na Polskę, nakoniec tą nieskończoną 
ilość Żądań, żalów, potrzeb i pretensji lokałnych 

W zapale polemicznym obywatele i obyw atełki 
Rzeczypospolitej zamykają oczy na lata wojny! 
okupacji iz miną niewin iątka budują porównania 
okresu powojennego (okresu Państwa Polskiego) 
z okresem przedwojennym (okresem złotej waluty; 
czynnego bilansu, wpłacanych podatków itd.) 

Przed wojną były. miejsca leżące w wagonach, 
nie było kolejek przed sklepamii z tytoniem, wszy- 
stko funkcjonowało normalnie, ceny: miały cha- 
rakter stabilizacyjny, ludzie Żyli z procentów, 
mieszkania można było wynająć z kartki wywie- 
szonej itp , 

Potem przyszła wojnairzekomo dopiero po 
skończeniu wojny wszystko zmieniło się. Stąd 


motyw do krytykiido stawiania: pytania: jaką 
powinna być polityka, któraby ułatwiła życie o- 
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bywatetowi i cudownym sposobem (cud w „hypo- 
terie“) zamieniła warunki gospodarcze powo jen- 
ne na przedwojenne. 

_ Niestety należy, w rozważaniu zagadnień po- 
lityki polskiej uwzględnić działania wojenne, gos- 
podarkę okupantówiwojnę o niepodległość. 

Kiedy Państwo Polskie powstawało nie było 
władz centralnych zorganizowanych, ani wojska, 
ani władz bezpieczeństwa, ani łokalnej admini- 
stracji. 

Natomiast byli Niemcy, którzy uciekając nisz- 
czyli administrację, dezorganizowali składy i 
wywozili, z tego, zwłaszcza broń, żywność, amu- 
nicję, ubrania i środki przewozowe o iłe tylko 
mogli, sprzedawali lub oddawałi łudności, zao- 
patrując ją wbrew tworzącym się władzom poł- 
skim. 

Nie było na ziemiach polskich jednolitego 
prawa, jednej procedury, centralnej dla całego 
państwa instytucji legislatywnej, rozstrzygającej 
o wszyfstkich sprawach, wynikających ze złania 
się różnych dzielnic. SEE 

Nie było skarbu i administracji skarbowej, 
jednolitego systemu podatkowego i jednej warto- 
ściowej waluty. Był natomiast chaos, każda. 
dzielnica posiada do wymiany. szczątki walutowe 
swego zaborcy przez niego, przed wojną gwaran- 
towane, w czasie wojny zdeprecjonowane, po woj- 
nie pozostawione w Polsce, bez przedwojennych 
zasobów złotaize zdezorganiżowanemi podstawa- 
mi gospodarczemi. 

25 proc. ziemi ornej leżało odłogiem w chwili 
wypędzenia okupantów, 1.546 tysięcy budynków 
gospodarczych i mieszkalnych -leżało w gruzach. 
Brakowało wszelkich,  rozporządzalnych zapa- 
sów żywnościitłuszczów dla aprowizacji miast, 
kopalń, kolei. Przeszło 160 tysięcy: sierot i półsie- 
rot wojennych oczekiwało pomocy, która stawa- 


ła się niezbędną z powodu zupełnego zastoju, w ' 


jakim zostawili kraj okupanci. Przeszło miljon 
dzieci do połowy 1921 roku było dokarmianych 
(wg. sprawozdania Pol. amer. kom. pomocy, dzie- 
ciom). Oddawna życie zamarło w fabrykach, 
hutach, częściowo w kopalniach.  Maszymyj poł- 
skie rracowały w Niemczech i Austrji, kablei tran 
smisje łódzkie, sosnowieckie, warszawskie prze- 
nosiły siły, poruszając mechanizm obcego orga- 
nizmu gospodarczego. 

Tabor kolejowy z kresów wschodnich i Kró- 
łestwa wytwiozła Rosja, tabor pozostawiony: przez 
okupantów: był wyniszczony na normalne potrze- 
by: wojskowe. Tym to minimalnym taborem wra- 
cały dziesiątki tysięcy jeńców, repatrjantów, in- 
ternowanyich, przymusowych wychodźców do Ro- 
sjii Niemieć. Ten sam tabor musiał wystarczyć 
na potrzeby wojniy. Nie odziedziczyła Polska ani 


„jednej fabryki parowozów, objęła w trzy; czwarte 


kraju, zdezorganizowane warszztaty: kolejowe. po- 
niszczone mosty, rozbity system administracji ko- 
tejowej 
Nie było broni, amunicji, zapasów dla woj- 
ska, ubrań dla rekruta, policjiisłużby kolejowej 
Rzeczpospolita Polska zaczynała swoje istnienie 
państwowe w nędzy, chłodzie, zaatakowana przez 
ukraińców, czechów, rosjan, zmuszona do wałki 
z niemcami, zalana przez tyfus, czerwonkę, nisż- 
czona. przez! gruźlicę (2583 zmarłych w 1913 r. 
w Warszawie. 6167 w 1917 r.). poderwana przezz 
ferment społeczny, który wdzierał się do każdego 
zakątka domu, do każdej chaty: spalonej. 
Waliły: się państwa rozbiorcze, palił się nao- 
koło dawny porządek rzeczy, i ze wszyśtkich prawie 
stron pożar przenosił się do powstającej z grur 
zów Polski. Wobec tak niesłychanie trudnego 
problemu musiał stanąć każdy: rząd, niezależnie 
czy był to rząd parlamentarnej większości, czy 
pozaparlamentarny. i 
Komu się dach nad głową nie palił, pod czy j- 
mi stopami nie trzeszczały: zwęglone wiązania, 
ten. dzisiaj, po dokonaniu ogromnej iłości pracy, 
będzie bezmyślnie, niefrasobliwie, bez cienia od- 
powiedzialności moralnej twierdzić, że nie zro- 
biono tego lub owego, albo, że złekceważono in- 
teres grupy, czy: klasy. Należy przecież cofnąć 
się do tvch czasów burzliwych ichaotyćznych , 
nałeży stwierdzić, jak niesłychany panował chaos 
w umysłach iopinjach obywateli, którzy nie tyl- 
ko żadnego programu dła państwa nie mieli, lecz 
przeciwnie, znali tylko własne troski i niedołe. 
W czasie akcji wyborczej, powracający; w mię 
dzyczasie jeńcy, zdemobilizowanii uch odżey wno- 
sili do okręgów fermentiprotesty. „Te protesty 
przybierały! charakter zakłóceń, zwłaszcza po- 
waźnyjch w południowej części b. Królestwa Poľ- 
skiego. Usuwano przemocą Komisję Wyborcze, 
tworzyła się samozwańcza Komisja, która , na 
swoją rękę prowadziła wybory|. Najczęściej jed 
mak Komisja wyborcza ustępowała żądaniom, wyr 
dawała takim osobom koperty iprzyjmowała od 
bezimiennych wyborców, tj. na żądną łistę nie 
wpisanych, a niekiedy. pobierała. nawet tyłko sa- 
me karty bez kopert“. Tak pisze prof. 
wicki. (Mies. Stat. R. 1920 t. IT. 3—6). WS 
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Święcenie rocznicy urodzin Hindenbur- 
ga. — © zachowanie niemieckiego cha- 
rakteru Wolnego Miasta. — O składnicę: 
amunicji polskiej na Holmie. — Z fabry- 


ki broni. 
Gdańsk, w paźdźierniku 1922 roku. 

JW calych E ii Po obecnie 75— tą raj 
cznicę urodzin bożka mj;litar U prusk 3 era 
ła Hindenburga, który kolejio DESE <w panra 
ckie, będąc obecnym na tych h. Ze naćjomą 
liści niemieocy na obszarze Wolnego Miasta ciągie 
jeszcze łączą się duchowo i pølitycznie ż Niemca 
mi, dowodzi tego fakt, ;ż również tu postanowiono 
rocznicę urodzin sprawcy nieszczęścia Niemiec, Hiadea 
burga, obchodzic nadzwyczaj uroczyście, aby pokażag 
Berlinowi, że cześć dla „wielkich mężów niemiec 
kich nie wygasła wśród odciętych od Rzeszy i wie 
rnych jej zawsze militarystów pruskich. W chwii, 
gdy piszę niniejszy dział w nich biorą wszystkie sta 
ny, poczynając od pbszarników, składających się Z 
b. oficerów pruskich, a skończywszy na iobotu;ku. 
Obchód ten rozpoczęty w sosotę wieczorem, 30—go 
wrzesnia, ciągnie się przez niedźielę i zakończony 
zostanie w jutrzejszy poniedziałek, 2 go paźdźierni 
ka. Niemcy przygotowali się do tęgo z wielkim na 
kladem pieniędzy, których poważna część dostarGzyły, 
związki militarystyczne z całych Njemiec i rżąd ber 
liński, W Gdańsku, Wrzeszczu, Oliwie, Sopocje. Na 
wymporcie, Sidlicach, Starym Szotlandzie į we wszyst 
kich wioskach powiewają chorągwie o bar 
wach Rzeszy niemieckiej, a liczne bandy podpi yciń 
wadzi nk A DOP ych ken wszechmie 
m iemi, uwijają się po ulicach, prowokując spokoj 
nych przechodniów. Do obchodów tych oaa, już 

od kilku tygodni z ambon zarówno duchowieństwo 
ewangielickjie, jak i katoijckie, złożone (oprócz czte 
rech księży wikarych Polaków) na całym obszarze 
Wolnego Miasta, z najzacieklejszych hakatystów. Dia 
uświętnienja zaś tej „uroczystości“ zjechało się do 
Wolnego Miasta kilkuset oficerów pruskich, którzy © 
becnością swą chcą zadokumentować, że Niemcy 
nie wyparły się „swych praw'* do Gdańska. Cała 
ta akcja, jak mnie informują, odbywa się pod 

i komendą wiceprezydenta senatu, Ziemha 
b. oficera pruskiego, o którym donosjłem w jed. 
nym z ostatnich moich listów Tak wygląda Wolne 
Miasto Gdańsk po blizko czteroletniem odłączeniu 

od Rzeszy niemieckiej. Ruch wszechniemjecki i 
militaryzm prusk; wzrastają tu z każdym dniem do 
niedywałych rozmiarów; całe zastępy „spokojnych“ e 
obywateli gdańskich tworzą bojówki, gotowe w kaš 
dym razie wystapic przejwko Polakom, na wzór krzy 
żackiej nocy św, Dominika. Tymczasem Wysoki Komi 
sarz «Ligi Narodów, przypatrujący się tym łotro,twom 
pruskim, ani nje marzy o tem, aby im przeszko 
dzić w ich przedsjęwzięcjach, stanowiących dla ist 
nienia Wolnego Miasta jedno z najpoważniejszych 
niebezpieczeństw. A dyplomacja polska w Gdańsku, 
której nie są obce szykany pruskie i która wie doska 
nale o wszelkich tajnych i jawnych organizacjach 
wgzechniemieckich w Wolnem Mieście, również nie 
stara się przeciwdziałać takiemu ruchowi. Wobec tego 
nasuwa Się pytanie: Co będzie z Folakami za rok 
w. Wolnem Mieście? Czy bierna postawa władz pols 
kich w Gdańsku nie podkopie naszego bytu? Wszech 
niemcy z coraz większą siłą występują przeciwko poł 
skości, a jedynem ich marzeniem: wyprzeć Polaków 
z Gdańska i przyłączyć go do N.emiec Bądźmy ostr 
SERD] aby nasza slamazarność nie zemścjia Się na 
nas! Czas-już obudzić się z niewytłumaczonego ni 
czem oOdrętwienia i wskazać Gdafiskowi na to, że 
przebywanie w Wolnem Mieście tajnych i jawnych or 
ganizacji niemieckich godzi w prawa, zagwarantowa 
ne Polsce traktatem pokojowym 1 konwencją gdańsko 
polską, bowiem imw;ęcej bierności z naszej strony, 
tem silniej zakorzeniają się tu praktyki berlińskie. 

„ W walce o zachowanie niemczyzny w Womem 
Mieście występują solidarnie wszystkie stany niemiec 
kie mając przeświadczenie, że nikt jm w tem nie 
przeszkodzi Idąc za wskaźówkami Berlina, prżygota 
wują tutejsi Niemcy—katoljicy tak zwani centrowcy 
kursy dla swych czionków, zorganizowanych w  partji 
centrowej, jak również dla Kaszubów, których mają 
nadzieję różnemi obi ami przyciągnąć do siebie 
Na kursach tychy wykładać będą siły miej-cowe i 
przybyłe z Berlina, o czem jawnie rospisuje się or 
gan katolików: niemieckich, „Danziger, Volksbłatt'* 
nawołując do brania ago RTR IRE udziału. Kursy 
te potrwają od 15 <b 2 paźdźiernika, a zadaniem 
ich jest, jak pisze „Danzj Volksblatt“, zachowa 
nie trwałej niemczyzny wśród katolików na obszarze 
Wolnego Miasta. Oczywiście w | amie istnieją 
różne inne także przedmioty, jakie będą wykładane 
lecz głównym celem kursów jest utrwalenie niemczy 
zny. Program pbiituje także we wspomnienia z cza 
sów wojny ostatniej, przez co usiłuje Się kursistom 
przypomnieć wielkośc oręża pruskiego i Swietne ca 
sy za rządów Wilhelma. Na czele tej akcji stoi zna 


du po: 
ganiżowana w towarzystwach po'skich ł b Zjednorze © 
nik  Zawodowem Hpiskiem, nie da się wzjąć ma lep, 
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Komitet wyborczy. (Centrum Mieszczańskie i Centrum Polskie 


zwołuje w sobotę o godz. 7 wieezorem w salí Stow. Rzemieślników Chrześeijańskieh 


WIELKI | 


„ałe wielu chwiejnych Kaszubów napewno weźmie u 
dzial w tym kursie Bardziej świadomy lud polski w 
Gdańsku wie, kim jest ksjądz. Sawatzki, który dąży 
wszelkiemi środkami do zgermanizowania Kaszubów, 
i mimo wielkiego szacunku dla duchowizństwa, nie 

ójdzie na takie nauką, lecz w Wolnem Mieścje wśród 
atoleków najpoważniejszy procent stanowią Kaszubi, 
z których większa część bądź to pod groźbą utraty 
pracy, bądź groźbami jeszcze za czasów Wilhelma. 
bądź też zwaviona obiecankami, wyzbywa się powo 
li swego polskiego pochodzenia 

Roztrzygnięcie sprawy amunicji polskiej na Hol 
mie bardzo się nie podoba tutejszym Niemcom, . któ 
rzy starają się przekonać Wysokiego Komisarza, wy 
łądowywanie amunicji w pobliżu Gdańska stanowj jed 
no z największych niebezpieczeństw. , Dapżiger Neue 
ste Nachrichten*'* zamieściły w jednym z ostatnich 
numerów artykuł, przytaczając w nim opis wybuchu 
amunicji przed kilku laty w jednej z takich s«ładnic 
we Francji. D. N. N. w swej naiwności uważają, 
iż uda się jeszcze odwrócić roztrzygnięcie Ligi Naro 
dów w tej sprawie Natomiast „Danziger Allgemeine 
Zeitung“ wydawana za pieniądze Beriina į powtarza 
jąca pod specjalnym wpływem wiceprezydenta senatu 
Ziehm'a, a mimo, iż rząd gdański ońcjalnie pogodził 
się już z tą sprawą, nawołują go jednak do użycia 
wszelkich środków, aby od Gdańska odwrócić njebez 
'pieczeństwo polskie, Widzimy więc, że pficjalnie wła 
dze gdańskie występują w stosunku do Po'ski bar 
dzo wrogo, nieoficjalnie zaś szuka się różnych dróg, 
nawet za pomocą Berlina, aby Polskę w Gdańsku 
aknajbardziej ograniczyć i nie przebjera się w środ 
ach. Wiceprezydent Ziehm, który nawet składał wizy 
ty władzom polskim lub fiocie polskiej podczas osta 
tniego jej pobytu w Gdańsku jakkolwiek oficjalnie za 
znacza również swe wrogie stanowjsko, np. na posie 
dzeniach sejmu senatu lub t. p., to przesież nseoficjal 
nie postępuje sobie zupełnie tak, jakgdyby był płat 
nym urzędnikiem pruskim i urzędował nie w Gdań 
sku, lecz w Prusiech fak więc po blisko czterech 
latach odłączenia Gdańska od Rzeszy, mimo umów 
Gdańska z Polską i niezależności gospodar.zej, jesteś 
my tu dziś słabsi an;żeli kiedykolwiek. Są to owoce 
nieudolności ‘dyplomacji naszej, gotowej zawsze i pod 
każdym względem do ustępstw. 
miała się przecjiwnie np. gdyby Rzesza niemiecka 
miała korzystać z jakiegokqlwiek miasta jak Poska 
z Gdańska, to nietylko że wśzyśtkie prawa i zobowią 
zania być dotrzymane, lecz napewno i żywioł obcy 
przed przemożnemi wpływami malałby z każdym 
dniem. Z nami zaś jest to, że podczas gdy dawniej 
mogliśmy się jeszcze jakoś msjedlaćt u nabywac re 
nosci i t. p., dząś zostaliśmy ogranj zeni w prawach 
do tego stopnia, że zamiary niejednych już nictyiko 
spolonizowania Gdańska, lecz uczynienia go lojainym 
w stosunku do Polski, są jedynie n;eziszczalną 
mrzonką. 
Jak wiadomo, przyznano kolsce wszystkie maszy 


ny i całe urządzenie po b. fabryce broni, która słu 
żyła militarnym celom pruskim. Na moce roztrzyg 
mięcia Ligi Narodów, Polska ma prawo ża>rać całe 


urządzenie, a budynki fabryczne przyżnane żostały 
Gdańskowi. To teź już od roku trwają tu prace 
nad demontowaniem maszyp i t. p.i przewożeniem 
ich do Polski Pracami temi kieruje ze stiony polskiej 
podpułkownik, czy nawet pułkownik (według ostat 
niej wiadomości) Siczek. W roku ubj:głym pracowa 
to tam wielu robotników, a od k;lku miesjęcy jest ich 
tylko sześciu. Przez cały czas tych prac dźiały się 
tam rzeczy, które, opisując przedstawićbym, musjał 
naszą polską gospodarkę w ' świetle jaknająorszem. 
Dość wspomniec jednak tylko o tem, że były pan 
major Siczek od samego początku otoczył się wielkim 
sztabem urzędników, złożonych z. jego krewnych lub 
serdecznych przyjaciół którzy, jak na wsfelkich urżę 
dach polskich w Gdańsku, zajmo ali intratne posady, 
pobierając pensje, o jakich jeszcze dziś nikt nie marzy 
Cała ta plejada darmozjadów, pasożytów, trawiących 
niemiłosiernie cjało koiski, zażywała sobie wielkjoch 
rozkoszy w Gdańskui Sopocie, przewlekając umyślnie 
prace w fabryce broni, które mogły być już dawna 
ukończone. Od kilku miesjęcy pracuje w tej fabry 
ce tylko sześciu robotników į trzynastu urzędników, 
bliżej lub dałej spowinowatych z panem pułkownyk 
kiem Siczkiem. Wszyscy ci“ urzędnicy są tu akurat 
tak potrzebni, jak „dziura w moścje”, lecz ponieważ 
sezon kąpielowy w Sopocie został zakończony dopie 
ro przed kilkunastu dniam; więc dobrze było prze 
cież za pieniądze rządowe zażywać sobie wywcżasów 
nad Bałtykiem. Fan Siczek, widocznie bardzo ceniony 
przez władze naczelne w Warsżawie, że tak „umieję 
tne“ kierowanie rozbiórką fabryki broni, postąpił w 


randze wojskowej bardzo wysoko, będąc przytem prze 
Wen j r ąc przy p 


l 


SW: ym, że Polsce oddał nadzwyczajne usługi 
i że władze naczelne nigdy się nie poznają na tem, 


„co się tu dzieje. Jak skandalicznie wysoka liczba u 


rzędników w stosunku do szczupłej liczby  10%0:n;ków 
świadczy myg wystawi że zaprowadza Sję u nas 
biurokratyzm na sposób boszewji. Lecz jednak, zry 
wając z humorystyką w tym w yjoadku, nasuwa mi 


_ się pytanie, czy władze polskie nie - zechęa wejrzeć 


Gdyby jednak rzecz, 


w 


IEC. 


bliżej w tę sprawę i Zzajnteresować się bliżej p. Sicz 
kiem, niezależnie od mianowania go pułkownikiem? 
Przecież musimy kjedyś dojść do tego przeświadcze 
nia, że Polska nie jest krajem tak bogatym, aby 
mogła utrzymywać całe zastępy próżniaków, używają 
cych żywota zdala od wszelkiej kontroli. Obcokrajow 
Gdańsku mówią, że Polska swym urzędnikom 
w Wolnem Mieścje wygórowane pensje, ppstę 
tak, jakgdyby była państwem najbogatszem w 
świecie, gdy tymczasem widzi sj: stan całkiem 
przeciwny. Do sprawy urzędników polskich w Gda 
sku powrócę jeszcze w jednym z dalszych moich: 
Kar.. 


listów. 
— KONCERT MICHA £A WI£KOMIRSKIE- 
GO. Przypominamy, że w dniu 14 bm. w gali 


Tow. Muz. wystąpi ze swoim recitalem znany, już 
Kaliszowi znakomity skrzypek Michał Wiłkomir- 
ski. Na program złożą się utwory Bacha, Betho- 
wena, Czajkowskiego i Glazunowa. 

Bilety wcześniej do nabycia w cukierni W-go 
Mayera. 


GO PISZE PRASA POLSKA O TANCU CA 
NIEN REDO. Młodziutkie tancerki Tana i Jad- 
wiga Redo, wywołały: gorące, uznanie swemi po- 
wiewnemi pląsami o linjach czystych, ruchach 


wiotkich ibardzo harmonijnych, oraz wyrazistą . 


mimiką twarzy... Tancerki sprawiły, wrażenie uj- 
mu jące improwizacją .klasyjczną w szlachetnym sty 
lu — uczucia się w twórczą myśl kompozytora. 

Luty 1922 r. „Journal De Pologne*. 

Panny Redo posiadają przedewszystkiem zna- 
komitą szkolę.. dziwnie piękno ruchów rak na- 
dawają postaci piękny wdzięk iwiotkoćś.. pódobne 
do dwóch muz młodocianych, czerpią sztukę swą 
z mieśmiertelnych źródeł Greckiego klasycyzmu 
swe kreacje bardzo oryginalne tworzą całość zna- 
komitą. 


— KONCERT „POEZJA W TANCU‘ 
NIEN REDO. 


Jak już podawaliśmy w dniu 17 bm. w Sali 
Stow. Rzem. Chrz.. przy ul. Piekarskiej wystąpią 
z tańcami klasycznemi siostry, Redo. Piękne u- 
twory znakomitych kompozytorów Chopina, Czaj- 
kowskiego, Paderewskiego, Liszta, Mendelsohna 
iinnych wykona „Trio Wiłkomirskich*. . | 

Bilety w cenie od 500 do 5000 mk. są w 
sprzedaży w «cukierni p. Mayera. 


— Z KINA. 


Kino „Miraż“ wyświetla wspaniały, 6-cio ak- 
towy dramat, będący rzeczywiście perłą ekranu. 
Ideą dramatu jest nieustanna wałka prawa mi+ 
łości ze złem i niesprawiedliwością. Bohaterka dra 
matu urocza Alba obdarzona jest wielkim talen- 
tem, zarówno lirycznym, jakitragicznym. Boha- 
ter dramatu Załamort zakochuje się w właścicielce 
r,estauracji, wyjeżdża z nią do Paryża, gdzie u 
siostry narzeczonej zamieszkują, tam Załamort 
zakochuje się znów w siostrze swojej narzeczonej, 
przez zazdrość morduje dwóch z kolei adoratorów 
Alby. Alba domygsłając się w Załamorcie mor- 
dercy wyrzuca mu to, następuje scena przebacze 
nia. Miłość Alby zwycięża wstręt do mordercy, 
zdradzona narzeczona chwyta za rewolwer i zabi- 
ja w objęciach swej siostry narzeczonego. Stresz- 
czenie to jest oczyjwiście jedynie słabem odbiciem 
tego. niezrównanego bogactwa treściiakcji, nie 
też dziwnego, że obraz ten przy; wybornej grze 
aktorskiej cieszy się zasłużonem. powodzeniem. 


— PROGRAM ZJAZDU HALLERCZYKOW. 


W dniu 22-go października tr. odbędzie się 
w Katowicach zjazd Hallerczyków. Program zjaz 
du przedstawia się następująco: o godz. 9 'Msza 
św.g o godz. 10 pochód; złożenie wieńca na grobie 
Powstańców o godz. 11 uroczyste posiedzenie ple- 
marne: powitanie gości, przedstawicieli Rządu, 
wojskowości, państw sprzymierzonych, prasy itd. 
o godz. 2 ogłoszenie rezolucjiioflicjalne zamknię 
cię zjazdu: o godz.'3 śniadanieg o trokdz. 7 przedsta 
wienie w teatrze miejskim, i m sałóę 3 

Zarząd zjazdu stanowią: pp. E. de Castellaz, 
M. Diensti-Dąbrowa, J. Sierociński, T. Skarżyński 


PA- 


' niejszego o 
K. Rumsza, T.Samulski, B. Krzyżański 1 


Zaprasza się wszystkich członków 
i sympatyków Centrum Mieszczan- 


skiego 1 Centrum Polskiego. 


Komitet honorowy zjazdu: pp. W. Korfantgą 
Wójewoda Rymer, rrezy:tent miasla dr. Górnik, 
prezes zw. powstańców Wyględa, prezes sokolstwa 
Kobyliński, prezes Koła Polek Hyflowa. gen. Ho- 
roszkiewicz, Wołny, ks. prot. Skowroński.. 

Piśmienne zgłoszenia uczestnictwa przyjmuje 
sekretarjat związku do dnia 18 października. 


— Z SĄDU. Sy 


W dniu 10.10 22 r. Sąd Okr. w Kaliszu pod 
przewodnictwem wice-prezesa Z. Kaczkowskiego 
Sędziów: H. Dreszera iK. Syromiatnikowa roz- 
poznawał sprawę Władysława Grzelczaka, Bole- 
sława Ciesłaka i Stanisławy: Kucharskiej oskarżo- 
nyich o to, że w dniu 8.12 21 r. we wsi Zeromce 
pow. Tureckiego dokonali po uwprzedniem poro- 
zumieniu się między sobą napadu na dom Walen 
tego Grzelczaka, wtargnąwszy do mieszkania te- 
gożi grożąc mu posiadaną bronią palną, zabrali 
ganderobęidwa konie z wozem ogólnej: wartości 
700 tys. mkp. Złoczyńcy w celu steroryzowaniaj 
poszkodowanego dotkliwie go pobili, przyczem, 
związali mu ręce łańcuchem w który, wsadzili 
kij, następnie nabrawszy w miskę ognia z pięca 
zaczęli Grzelczakowi przypiekać nogi domagająa 
się  przytem gwałtem pieniędzy. Bandyci 
zdjęli w końcu łańcuszek, poczem Grzelczaka oraz 
wszystkich domowników wsadzili dv piwnicy, 
zamknęli takową, położyli 1a wierzch kilka wor- 
ków z mąkąiżytem przyczem rozkazałi zamknię- 
tym siedzieć spokojnie do godz. 12-ej. 

Grzelczak jednak przy pomocy: syna wyr 
wał deski od piwnicy iw ten sposób uwolnił gię 
z zamknięcia. Bandytów jednak już nie zastał. 

Sąd po zbadaniu kilkunastu świadków wydał 
wyrok skazujący, Grzelczyka iKucharską po 4 
łata ciężkiego więzienia, Cieślaka na trzy łatą 
więzienia zastępującego dom poprawy. Oprócz te 
go w powyższej sprawie Za paserstwo, tj. ukrycie 
isprzedanie skradzionych rzeczy, skazał niejakąj 
Gromadzińską na rok ciężkiego więzienie. 


— STYLOWY. Dowiadujemy się, iż znanpą 
z wyświetłania najlepszych obrazów icieszący się 
w ubiegłym sezonie niebywałą frekwencją, KINO- 
TEATR „STYLOWY w tych dniach zostanie u- 
ruchomiony. 


INSTYTUT SOCJOLOGICZNY W POZ- 
NANIU rozpoczynając badanie ruchu kobiecego 
w Polsce ogłasza „Konkurs“. Na najlepszy, „Pa- 
miętnik pracy wyborczej kobiety“ napisany przez 
mią samą. ~ 

Nagroda pierwsza —- 40,000 mk. 

Nagroda druga—20,000 mk. 

Pamiętnik musi być dokładnem sprawozda 
niem pracy politycznej autorki w czasie obecnych 
wyborów 1922 r., oraz jej wrażeń, myśli, uczuć, 
radościizawodów Z tą pracą złęczonych. Na- 
leży: także dokładnie opisać zebrania i wiece, scha 
rakteryzować poszczególne osobistości. wyróżnia 
jące się w sposób dodatni lub ujemny. Przy 
tem, koniecznie dodaną być musi szczegółowa 
historja okoliczności i wewnętrznych przeżyć, 
które spowodowały: autorkę do działalności po- 
litycznej. © stylioriografję nie chodzi. ` 
` Aby uniemożliwić wykorzystanie materjału 
innyjch celów, prócz naukowych, nazwiska osób 
i miejscowości mogą być zmyślone. i 

Tak samo nazwisko autorki. Włesne nazwis 
ko iadres należy dołączyć w zapieczętowanej ko- 
percie do wiadomości Instytutu, który. poręcza 
zupełną dyskrecję. Na kopercie napisać trzeba 
jakiekolwiek godło (wyraz łub zdanie)i to sa~ 
mo godło powtórzyć na rękopisie. 

Rękopisy polecone muszą być nadesłane do 
pierwszego stycznia 1923 r. pod! adresem:: Instyj- 
tut socjologiczny. Poznań—Uniwersytet. Prof. 
Florjan Znaniecki. 

Wszystkie rękopisy pozostają własnością In- 
stytutu. Konkurs będzie rozsirzygnięty i nagro- 
dy wypłacone do 1 lipca 1923 r. razie gdyby. 
żaden z nadesłanych pamiętników nie zasługiwał 
na pierwszą nagrodę. Instytut zas'rzega sobie 
prawo podziełenia nagrody między, kilka osób. 
Rękopis nagródzony może być drukowany na 
życzenie autorki, której przypada honorarjum. 

Prosimy wszystkie pisma o powtórzenie ni- 

głoszenia. i I 
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Poprawa bytu uzrędników 
państwowych. 


Rada ministrów ma posiedzeniu w dniu 28 br, 
gchwaliła przyznać urzędnikom państwowym od 7 stą 
pnia służbowego wzwyż i funkcjonarjuszam państwo 
wym analogicznych stopni, pobierającym uposażenie 
na podstawie ustaw uposażeniowych z dnia 13 lipca 
A920 roku poz. 429 daq 436 udzielić bez względu na 
„stan rodzinny jednomiesjęcznej zaliczki w wymiarże 
„pełnych poborów, wypłaconych w miesiącu wrżeśniu 
«b. na następujących warunkach: 
| 1) Spłata zaliczki powyższej nastąpi, w 7 rów 
mych po sobie następujących ratach miesięćznych pączą 
wszy od igo kwietnia 1923 roku. i 

2) urzędnik (funkcjonarjusz), który z poprzednia 
mdzielonej zaliczk; nie spłacjł jeszceże wsźystkich rat, 
jednomiesięcznej zaliczki nie otrzymuje, natomiast w 
wypadkach, gdy z poprzednięgo pobranej zaliczki dłu 
na kwota: a) przewyższa jego uposażenie wrześ— 
niowe rb. odracza mu się spłatę części tego długu r 
równej uposażeniu, przypadającemu do wypłaty we 
wrześniu do dnia 1go kwietnia 1923 roku, pozostała 
zaś reszta płatna jest na dotychczasowych warunkach 
b) jest mniejszą od uposażenia wrześniawego może 
urzędnik (funkcjonarjusz) otrzymać uzupełnienie do wy 
sokości uposażenia wrześniowego, zaś- cały stąd pows 
tały dług podlega zwrotawi od dnia 1go kwietnia 
4923 : roku ; 
>i 3} Wyłączeni od otrzymania zaliczek są urżędni 
cy (iunkcjonarjusze) państwowi zawjeszeni w urżędo 
waniu,funkcjonarjusze kontraktowi i dziennj, oraz ci 
mrzędnicy (funkcjonarjusze) którym już wypowiedzja 
no stosunek służbowy, lub też co do których zamie 
pźonem jest rozwiązanie stosunku służbowego, jakkol 
wiek formalnie ;ch 0 tem jeszcze nie uwiadomiono. 

4) Zaliczki mają być zasadniczo udzielane aa 
prośbę interesowanych. Celem atoli przyśpieszenia 
wypłaty zaliczek, można odstąpić 00 żądania wnosze 
nia podań indyw;dualnych,. a natomiast polećjc pod'e 
¿giym urzędom zarządzenie wykażów ubiegających się 
ọ zaliczki, przyczem nacżeln;k urżędu w osobnej rubry 
ce ma potwierdzić te wszystkie dane, od których 
zależnem jest prawo do otrzymania zaliczki. 

' ' Na podstawie otrzymanych wykazów zarządża wła 
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dza H instancji asygnowanie zaliczek możliwie w naj 


prostszy i szybki x 

A Urzędnicy (funkcjonarjusze), którzy otrzymają 
zaliczki na podstawie ninłejszego zarżądźenia, nie 
mogą otrzymać ponownych zaliczek przed ich cał 
kowitą spłatą. 7 

6) Fostanowienia Qkreślone w poprzednich pun 
ktach odnoszą się analogicznie do oficerów (równo 
rzędnych) wszystkich stopni wojskowych, chorążych 
(równorzędnych) i zawodowych szeregowych, Z tem 
zastrzeżeniem, że oficerowie rezerwy, pozostają jesż 
cze w czynnej służbie, mogą otrzymać zaliczkę po 
złożeniu pisemnego zobowiązania do jej zrotu w cało 
ści przy zwolnieniu Z czynnej służby, o ile żwalnłe 
nie to nastąpi przed 1 kwietnia 1923 roku. 

Rozporządzeniem rady ministrów z dnia 209g 
września rb. zniesiono, Z ważnością od dnia lgo paź 
dźiernika «b. obowiązujący dotychczas podział miejsco 
wości. na klasy dodatku drożyźnianego i dokonano 
nowego podziału na następujących zasadach: 

) -Do pierwszej klasy dodatku drożyźnianego w 


wciela się z dn. l—ym paźdzjernika rb. następujące 
miejscowości :. 
a) b. Królestwo kongresowe: 


Augustów, Częstochowa, -Grodzisk Lublin. £ódź 
Mińsk Mazowiecki, Ołkusz Radom, Radzymin Sejny. 
Suwałki, Warszawa Zawiercje Zgierz, cały powiat bę 
dziński ; cały powiat warszawski; b) b. dzielnica 
pruska: Bydgoszcz, Działdowo, Gdynia Gniezno Gru 
dziądz, Hel Inowrocław, Kartuzy Kukec Reda Tczew. 
Toruń, Wejherowa Oraz cały powiac poznański: c) 
b, zabór austrjacki: Biała Cieszyn Gorlice Kraków 
Lwów, Zakopane, i cały powiat drohobycki. 

2) Ponadto wciela się do pierwszej klasy dodat 
ku drożyźnianego, Wszystkie miejscowości, zaliczone 
"dotychczas do llej kl. dodatku drożyźń., a położo 
ne na obszarze na którym wypłacało się, zgodnie 
z uchwałami rady ministrów, funkcjonarjuszom pafs 
twowym dodatek kresowy (nadzwyczajny dodatek dro 
żyźniany) 

Wszystkie pozostałe miejscowości na obszarze pań 
stwa polskiego zostają zaliczone do drugiej klasy do 
datku drożyźnianego. i 

Ponadto ziesiono z ważnoścją od dnia lgo paź 
dźiernika 1922 roku, dodatek kresowy (nadzwyczajny 
dodatek drożyźniany), wypłacany funkcjonarjuszom pań 
stwowym na obszarze, przyłączonym na mocy trak 
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tatu ryskiego, Oraz w powiatach: bjałostockim 
skim, OSR. na obszarze ziemi Wileńskiej 3% 
województwach wschodniej Małopolski, oraz na 


Słąsku Cieszyńskim. 

Równocześnie ustalono dla funkcjonarjuszów pań 
stwowych etatowych i nieetatowych, których wyna 
grodzenie ustalono myśli postanowjeń, zawartych 
w ustępie 3 zarządzenia prezydjum rady ministrów 
z dnia 3go marca 1921 roku nr. 3868, jak również 
oficerów (równorzędnych) chorążych równofzędnych i 
zawodowych szeregowych, pełniących stale obowiązki 
służbowe w Warszawie, dodatek wyrównawczy nap 
30 proc. dodatku drożyźnianego, w £odzł na 10 
proc. dodatku drożyźnianego, oraz wprowadzono tło 
wyżej wymienionych funkcjonarjuszów, pełniących 
stale obowiązki służbowe w Wilnie i we Lwowie 
dodatek wyrównawczy w wysokości 0 prce dla Wil 
na, a 5 proc. dodatku drążyźnianego dla Lwowa, “ 


Najbardziej polskie województwa, 


Jak się okazuje z niedawno opublikowanych 5 
częściawych wyników spisu ludności z 1921 roku, 
„najbardziej polskiem* województwem w  Rzeczypas 
politej jest województwo krakowskie, które ludnoś 
ci niepolskjej ma zaledwie 7 proc. Niektóre jego pi 
wiaty zawierają po jednej dziesiątej proc ludności nie 
polskiej (np. gminy powiatu Myślenice). 

kole1 w szeregu polskości załudnienia kroczy 
województwo kieleckie (ludności niepoiskjej 8,8 proc} 
Potem idą warszawskie *(niepolskiej 10 proc.), lubel 
skie (niepolsk;ej 14,8) łódzkie njepolskiej 17 proc, 
poznańskie niepol. 17,5) pomorskie niepoi, 19.6 pro 
białostockie niepol. 23,5 proc), Śląsk Cieszyński nie 
pol. 23,7), lwowskie niepoł 43 proc. į nowogródz 
kie, stojące na przełomie, bo mające tyleź ludności 
polskiej co i niepolskiej niepol. 50 proc. ściśle: 
249,719 polskiej i 650,350 niepolskiej. a 

Z województw o większości niepolskiej kr, czą 
kolejno tarnopolskie niepol. 55 proc. poleskie ni pol. 
78 proc., stanisławowskie niepol. 78,2 proc. i wresz 
cie e i RC oe proc.. i 

Ogółem cała Polska bez Wileńszczyzny j 
Górnego Śląska ma 68,0-hidnoser polskiej 1 E l: 
polskiej ściśle: 17,358,883 polskiej i 8.012.564 niepol 
Oskiej. 3 > 


r emenn 


z kompletnymi maszynanń, budynki dobrze murowane, +19 

mórg pszennej ziemi, 1 koń, 5 sztuki bydła, wszelkie ma- 

szyny rolnicze w Dużej Wsi w Poznańskiem zaraz za cenę 
8.000.000 marek na sprzedaż. 


Wiatrak 


budynki dobrze murowane, do tego 8 mórg ziemi pszennej, 

2 krowy, drób, wszelkie maszyny. Wielka Wieś Kościelna 

w Poznańskiem zaraz za cenę 6 i pół miljona marek na 
sprzedaż. 


Zgłoszenia przyjmuje Stanisław Maliński, ś 
Krotoszyn, obok Banku Ludowego. 2797 


OGŁOSZENIE. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu Józef 
Trojanowski, zamieszkały przy ulicy Stawiszyńskiej 7, 
na zasadzie 1030 art. ust. sąd. cyw. ogłasza, że w dniu 20 
października 1922 r. o godzinie 10 rano w Kaliszu przed gma- 
chem Straży Ogniowej będzie sprzedawany przez licytację 
ruchomy majątek należący do Michała Klibera składający 
się z 2-ch kóz i jednego koziołka, oszacowany do sprzeda- 
ży na ogólną sumę Mk. 25000 którego spis,i szacunek przej- 
rzane być mogą na miejscu sprzedaży w dniu licytacji. 

Kalisz, dnia ` października 1922 r. 


Komornik: Józef Trojanowski. 


Polecam: 

L egi on k ę* tytoń do pae: 
SE) 50 gr.— mk. 
p N k e“ org. angielski tytoń do 
99 o C UDES | a fajki. 

. b e k“ ‘Shag do fajki, 


Kto pali ten-chwali. OSŁEJ 
Fabryka tabak: JULJAN KRÓL, BYDGOSZCZ. 


Sprzedam 


obszerny dom lub udział, pie- 
karnia, wolny lokal natychmiast 
bardzo tanio. 2803 
Spieszna wiadomość w Admi- 
nistracji Gaz. Kal. 


Jest do sprzedania 


platforma i budka 


na sklepik w dobrym 
stanie. 
Cena podług umowy. Wiado- 
mość: Staszyca Nè 19. 
L. Rosenbaum. 


Zginęła 


polisa 

wydana przez Bank Wzaj. 

bezpieczeń w Poznaniu 
„VESTA* oddział w Kaliszu 
za Nr. 53256 na imię Tadeusza 
Krzyżanowskiego. 2798 


Sprzedam 
/ 


Magali M 


Wiejska 1. _ 2800 


meem 
> Zginęła książka 
wydana inwalidzie Marcinowi 
Karpińskiemu przez Starostwo 
Kaliskie rocz. 1892. 2802 


Znajdująca się na przecho- 
waniu.u Naczelnika poczty 


Guzowskiego fuzję, znalezioną . 


przez pocztyljona Zarembe, 


może odebrać rzeczywisty wla- . 


ściciel po, udowodnieniu włas- 
ności, opłaceniu kosztów ogło- 

szenia i wynagrodzeniu 
znalazcy. 2804 


2799' 


W niedzielę, dnia 8 paździer- 

nika r. b. o godzinie 11 wie- 

czorem, idąc ul. Wrocławską 
w stronę Aleji Józefiny 


zgubiłam 
torebkę 


skórzaną, z zawartością kilku 
kluczy. Uczciwy znalazca zech- 
ce za wynagrodzenierh odnieść 
torebkę do Magistratu (I piętro) 


BO głowy. migrenę, 
nawralgję usuwają po- 


wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem* „Migre- 
no Herwosin*. _ądać 
w aptekach i składach àp- 
tecznych proszków 
z „Kogutkiem”. 1919 


Aluminium, 
Reichgold, Bleichgold, Reich- 
bleichgold najtaniej sprzeda- 

je Poznański 
WARSZAWA. Marszałkow- 
ska M 72. 1240 


Oddział = Pracowni 
ul. Półwiejska 35. 


99*99* 


$* 


- WO + 


9999000099%005995EEH 
NAPRAWY 
motorów elektrycznych 


- - dynamo-maszyn - - 
, Wykonują 
K. Gaertig i Sp. T. z o. p. Poznań 


400200000002000%000690642_ 


/ Sprzedaż 2623 
cementu,wapna 
trzciny 


plecionej do sufitów. 
Kalisz, Nowy Rynek Ne 12.49 
Saio Grün. ń 


Sto tysięcy nagrody 


za odprowadzenie na ul. Bro- 
warna Nè 3. kruczo-czarnej 
suki, która zginęła w ubiegłym 
tygodniu.  Uwłosienie długie, 
gęste, wszystkie stopki białe. 

2780 


Włodarz 2 


z 30 letnią praktyk 

0 ) poszu= 
kuje odpowiedniego miejsca. 
od nowego roku lub zaraz, 


Wiadomość Kacper M 
wieś Sobótka pow. p 
Zgubiono 2772 


w zielonym futerale na pl 

Kilińskiego.  Uprasza sia o 
zwrot za wynagrodzeniem do 
składu żelaza, Nowy-rynek 14. 


$ 


Aa 


99999 


Elektromechanicznych 


Telefon 3584, | 


